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Mto. Thugutt w tow arzystw ie 
W y w o d y  gen. M łodzia/nowskfe^oi 
generalnego sekretarza do spraw
kresow ych S tarosty Z a b ie ro w ­
skiego, prof. d.ra Lenca W ładysław a 
Biegeleisetia , redaktora ,,Odbudowy 
gospodarczej1', jako rzeczoznaw cy 
w  sprawach ekonomicznych i p. 
Oiełiyńskfego, jako rzeczoznawcy 
w  spraw ach polityki wewnętrznej, 
Zwiedził w  asystencji w yższych u- 
rzędn'ików W ojewództw wschod­
nich, najhardziej zniszczone .tereny 
Joesowe.

Podróż ta, trw ająca przez 4 dnj, 
ntfasłk na celu zapoznanie sje ze 
stosunkami gospodarczymi' i adm i­
nistracyjnym i W  oj ew ództwa po­
leskiego, w najbliższym o zasie ma 
M inister Thuguft udać się na teren 
iWojewódzitwa now ogrodzkiego i 
wołyńskiego. Niewątpliwie osob ste 
zetkm'ecie się w ładz centralnych ZC- 
stosum-kami kresowy11™ było odda- 
w n a  postulatem racjonalnej polityki 
gespodarczet i . administracyjnej, na­
sza  bowiem działalność państw ow a 
i gosp-^darcza, aczkolwiek przyczy­
niła się w pewnej lrferze do doraź­
nej pomocy w zagospodarowaniu 
Kresów, jednakże na oigół nli‘e pozo­
staje dotąd w żadnym  stosunku do 
tych  olbrzymich zadań natury eko­
nomicznej i administracyjnej, które 
muszą bvć rozwiązane w  niedługim 
czasie, jeśli nie m am y zadowolić się 
obecnym stanem rzeczy, w yw ołują­
cym  szereg 'dotkliwych konsekwen- 
jci politycznych \ społeicznych.

Ziemie wschodnie pte stanow ią 
Saktejś odrębnej całości pod wzglę­
dem administracyjnym, pomimo ter­
minu ,,Kresów Wschodnich", k to ry  
dla skrótu zupełnie zresztą fałszy­
wego przyjm owano dla zew nętrz­
nego określenia odrębności W oje­
w ództw  wsCiiOdnich, Fakt, iż zianie
te  byłv szczególnie dotkliwie z'nI- 
iszczone podczas w ypadków  wojen­
nych stw arza ledynje konieczność 
W yjątkowo sprawne j j planowej 
oraz świadomej ceiów odbudowy 
zniszczonych terenów, pozta tem 
jednakże ani stan rolnictwa \ pro­
dukcji wogóle- anf rozwój stosun­
ków  socjalnych i ludnościowych, 
pomijając tylko narodow ościow y 
'skład, nie jest tego rodzaju, by zie­
mie te traktow ać jako teren dla zu­
pełnie odrębnych poczynań pań­
stw ow ych i ekonomicznych, lub 
dla odrębnej struk tury  adm inistra­
cyjnej.

Opłaty paszportowe nie betty podwyższone,
KOMUNIKAT MINISTERSTWA SKARBU. — ULGI PASZPORTO W E

DLA DZIENNIKARZY.

W a rs z a w a  23. kw ietnia. (Tel.
G. L.) Nu skutek uporczyw ych p o ­
głosek o ponownem podwyższeniu 
opłat paszportow ych wysokoś i 
750 zł., min. s k a r  u komunikuje 
'ż obecna opłata z i  paszpo ity  w 
w ysokości 250 zł. nie będzie pod­
wyższona.

W arszaw a, 22. kwietnia. (Tel. G. 
L.) Min. spraw  w«wr‘. upoważniło

wojewodów do przychylnego za­
łatwiania podań literató w  1 dzien­
nikarzy o ulgowe paszporty  za­
graniczne z a 20 zł. o ile p rz e d s ta ­
wią oni zaświadczenia w ydziału 
prasowego prezydium  Rady min. 
stw ierdzające, że udają się zagra­
nic? w  spraw ach zawodow ych.

N«estety fakt, iż administracją 
nasza  jest szczególnie zaniedbany 
na tym terenie, że m aterjał urzędni­
czy wynagi%dzany tu w yjątkow o
niedostatecznie, nadto pozbawiony
najeldmleiTtarniejsgych warunków 
ińffcsizkaniowych, kulturalnych itd., 
traktuje sw e zadanie i rolę, jako 
przejściowe, odsuwa ziemie wschód 
nie pod względem gospodarczym  i 
administracyjnym daleko w  ty l po­
za resztą kraju. W y n k a  stąd. iż 
bez podkreślenia jakiejś specjialnej
odrębności terenów'- wschodnich mu 
simy obecnie w yrów nać te zanied­
bania, jakie njewaphwie b y ły  po­
czynione w  adtn:inistrowantu i zagos 
podarow aniu W ojew ództw wschód., 
co nąłożyć musi oczywiście ną 
ludność całego P aństw a pewne cię­
żary, które sowicie jednakże w rócą 
się w  postaci sam ow ystarczalno­
ści ekonomicznej tych  ziem pod 
względem  wym agających racjonal­
nych inwestycili’ gospodarczych w 
wielkim stylu. Komisja M inistra 
Thugtftta przejeżdżając przez ol­
brzymie setki tysięcy hektarów li­
czące pu stk o w ia  Wiojewódzitwa 
poleskiego, mqgła naocznie stw ier­
dzić, iż od chwili objęcia zarządu 
administracyjnego przez Państw o 
polskie nie uczyniono niestety W ylfi 
by posunąć naprzód spraw ę meljo- 
cji osuszenia błot i torfowisk i w y- 
karczowania samoziasiaipych drze­
w ek brzozo wy ch i sosnowych na 
terento niegdyś upraw nych pól. 
Inwestycji tych nie przeprow adzi 
sama ludność, która już ta k dała 
dowód niewątpliwego hartu woli 
i Przywiązania do rodzinnej gleby, 
skoro dotąd jeszcze przemieszkuje 
v; ziemiankach i zniszczonych cha­
tach, obyw ając się b ez nafniezbęd-
nliejszych środków  produkcji rolnej. 
Odbudowa rolnictwa i odbudowa 
zniszczonych siedzib ludzkich oto 
dwa etany działalności admimstra- 
eyjnej i gospodarczej, której mus! 
być podporządkow ane w szystko 
innne na ziemiach wschodnich. Na­
leży stwierdzać. ;ż to. co dotąd!

"działano w  żSkpesie odbudowy 
rolniictwa i odbudow y technicznej 
nie wyczerpuje jeszcze program u 
prac odbudowy, k tó ry  inuki być 
wykonany w  mjbliższjym czasie, 
kończąc okres obecuej inercji.

Obecny ri. w  r. 4925 pozostoło 
Kszcse do odbudowy w  Woje- 
wództwie poleskiem 114.249 bu­
dynków. w  iczmi w  zaktesie bu­
dynków  mieszkalnych by ło  25.988 
drewnianych, 1.015 murowanych, 
dalej 86.8S8 budynków gospodar­
czych, 284 szkół, 56 kościołów i 1? 
budynków użyteczności publicznej

S tatystyką objęte są powiaty 
brzeski, k tóry  wykazuje naiwyższe 
zn^sztczenie, bo przeszło 40.000 bu­
dynków. licząc 2 gminy, k tóre jesz­
cze dotąd nie nadesłały w ykazu 
autozc/enja; następ*!® pow iat 
kosskowski z 17.783, powiat ko- 
bryński z 16.101, piński z 13.597 i 
prużański 11.200 budynkami.

W  c'ągu 1924 roku odbudowano 
zaledwie 16.398 budynków, w  czem 
4.660 w  kobryńskim , 2.269 w orz-s- 
kim, 2.552 w  pańskim, 2.199 w  pru- 
żańskim itd,

8 ;?domości zagraniczne.
L w ów , 23. kwietnia.

—  ,,D. Zeit a. M ittag" zamieszcza 
prognozę wyniku w yborów  na p re­
zydenta R zeszy. W edług tej pro­
gnozy M arks mfałby otrzymać 14 
milionów 260 tys., Hjndenburg 12 
mllj. 450 tys., Tahlmann 1 miljon,

— Amer. korespond., k tó rzy  ba- 
wab w  Hannowerze u Hindenbuirea 
umieszczają w swej prasie spraw o­
zdania, i  których wynika", że prze­
mówienie Hindenburga miało cechy 
baidzo wielkiej nieszczerości1. P a­
rada zw iązków  nSemlĄeckó-narodo- 
wych. które w  szyku bojowym  
przedefilowały p^zed Hindenbur- 
gfem, składając mu hołd, jest żywo 
krytykow ana jp^zez korespon-den* 
tów. Piszą oni* że manifestacja ta 
ostatecznie przekreśliła pokojowy 
charak ter kandydatury Hinden­
burga.

— W  odpowiedzi na zaproszenie 
do udziału w konferencji d la ure­
gulowania międzynar. handlu bronią, 
Gziazerim odparł, że S o w ity  mię 
mogą w spółpracow ać w  tej akcji, 
gdyż uw ażają ia za  mieszanie się 
Ligi narodów do spraw  w ew nętrz­
nych Rosji,
—  W  Tokio odkryto spisek, mający 

na celu zamordowanie prem iera Ka.
t°. Przedsięw zięto liczne areszto­
wania.

— Po wysłuchaniu Caillaux, komisja fi­
nansowa Izbj' p-zyjęla zasadniczo 2- 
miesięczne prowizorium budżetowe. — 
Cai%ux wyjaśni! ważność uchwalenia 
prowizorium 2-mies„ aby umożliwić 
czfonfof.m Izby udania się do swoich 
departamentów na wybory do władz 
miejskich.

— Z Madrytu donoszą, że policja hisz- i
I pańska wpadła na trep szeroko rozeale-
I zfcr.ego spisku przeciw Primo d‘Rivera.
i Siedziba spisku iest Maiaga

Z  o b r a d  S e l m u .
REFERAT POSŁA ZDZIECHOWSKIEGO. — 1 MILJON ZŁOTYCH 

DEFICYTU RACHUNKOWEGO. — ZRÓW NOW AŻONY BUDŻET.

W arszaw a, 22. kwietnia. (Tej,
O. L.) Ną środowem posiedź, Sejmu 
gen. referent poseł ZdzLchowskl 
złożył sprawozdanie o prelirriiiuarzu
na rok 1925. W  czasie przemówie- 
n’a w  ioJgj dyplomatyicizn®j ukazał 
ślę rtiin. Benesz. M arszalek Rataj 
udał się do loży dyplomatycznej, 
gdzie złożył w ® ytę mlin. Bene­
szowi

Następnie referent przedstawi?
w ykonanie budżetu za rok 1924. 
Ogólny deficyt w roku ub. wynosił 
173 rrrilj. zł.

Budżet bieżący zamyka s»ę defi- 
c y te n  rachunkowym 1 mhjon zło- 
tyęŁ. Deficyt ten jest djasegL tak

nieznaczny, gdyż ustala się zasady, 
że powinno się dojść do równowagi 
drogą ogó!nego zmniejszenia w y­
datków. Na ozó} zatem b'idż®t m o­
że być  uznany za zrównoważony. 
Długi publiczne wypadają w  Pol­
sce na głow ę 1 zł. 90 gr., we Fra»- 
ojii 110 zł., w Czechosłowacji 23 zł. 
Jesteśm y więc. pod tym względem 
uprzywilejowani. Długi w ew nętrz­
ne równają się 148 mjljonów. Długi 
zewnętrzne, po oddaniu pożyczki 
am erykańskiej wynoszą 1.780 miljo- 
nów.

Dalszą dyskusję odroczono do 
piątku

> » r  ̂  ̂ tr  ̂ ^
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Gramatyczne sceny w Obraniu p a r s k i e m .
OBANDAŻOWANY PR^M JER. —  NALEŻY RATOW AĆ OJCZYZNĘ.— 
WŁADZĘ MA ARMJA. — AUTOMOBIL, P 05F L S T W A  JUGOSŁO­
WIAŃSKIEGO... — PRZYJĘCIE USTAWY O STANIE OBLĘŻENIA. — 
GROŹBA KONFLIKTU M Ę D Z Y  BUŁGARIĄ A JUOOSŁAWJĄ. —  P O - 

W Ę śS Z E N lh  SIŁ ZBROJNYCH BUŁGARlL

Soua, 22 kwietnia. (fe l. Q. L.)
Wczoraj o ccdz 15 odbyło s.e Dosie- 
dzenie oobrania. W chwili, kie&y prezy-; 
dent Sobrania otworzy! posiedzenie, 
weszli ministrowie. Prezydent mini­
strów CankOw miał głowę obandażo­
waną i usiadł wśród burzi.wych oklas­
ków posló.y ze stronnictwa rządowego. 
Także ininistra wojny Wlkćwa przywi­
tano burzliiwemi oklaskami. Wików 
wchodzi! na sale z trudnością przy po­
mocy jednego z żotnienzy. Wielu postów 
nosi również bandaże.

Carló w  wyraził żal. że w Bułgarii 
rr.ógt się zdarzyć wypadek tak hańbią­
cy i że Bułgar dal sie użyć wrosrmn 
Bułgarii do zamachu. „140 osób poniosło 
śmierć w kościele, dziękujmy jednak 
Bogu, że ocalała przynajmniej Bułgaria. 
Zabitych zostało 14 generałów.'1 (.W ten. 
miejscu posłowie powstali z miejsc.)

Cankow otarł łzy ; mówił dalej: 
Rząd miał dobrą wolę działać pojed­
nawczo. atoLi odpowiedziano mu na je­
go dobrą walc hańbiącym zamachem.

W Bulgairji nie nowin no być obec­
nie innego stronnictwa, jak tylko stron­
nictwo dla urato yartia ojczyzny. Dziś 
ma władzę armia.

Mim. spraw wewn. Russei zakomu­
nikował. że zakrystian kóśriola zeznał 
Prred sadem wciskowym, iż Minkow 
Przed zamachem zapewnił go, że po u- 
rraeszczenm maszyny piekielnej wvie- 
dzie autc.nopllem óose.stwa iugosław. 
Zagranicę. Wielkie wrażeń.e wywołała 
mowa Muli-nwa, który oowiedział, że 
wszyscy •h-.’ni synowie oł:zvztv no. 
winni brocrf kraju przed wrogiem. IPre 
zyden.t ministrów podszedł dc Malino* 
wa i wśród1 burzliwych oklasków uści­
skał mu dłoń.)

Mówcy stronnictwa agrarnego Potę­
pili również terror. Pizyiolo jednomyśl­
ne ustawę dotyczącą stanu oblężenia.

Bcigrad. 22. kwietniu.. fTel. G. L0
Donoszą z Sofii: Policja zawiadomiła *>o 
sła jmgostow., że planowany jest zamach 
majacy na celu wywołanie konfliktu 
Pomiędzy Bułgaria a Jugosławią.

Paryż, 22 kwietnia. (Tel. G. L.) 
Konferencja ambasadorów zezwoliła 
Bułgarii na zwiększenie o 7.0C0 łudzi 
stanu liczebnego mfłic|; narodowej. Ze­
zwolenie to jest czasowe i traci sile 
z dniem 31. maja.

■' L -  J  ■«

iio min, H e r a  paisisdzisł 
t f m i t a e i i i  polskim,

L v ó w , 23. kwietnia.
Z relacji warszaw skich wTirka, 

źe za polityczny w ypadek dnia 
uważać należy konferencję pra­
sow ą min/stra Benesza z przed­
stawicielami całej p ra sy  polskiej. 
Minister Benesz podkreślił, mówiąc 
po czesku, że jego celem przyjazdu 
do W arszaw y było podpisanie 
umów, k tó re utorow ały  drogę 
najściślejszej w spółpracy obu naro­
dów. D alszą troską rządu będzie 
utrzymanie ścisłej styczności eko­
nomicznej, gospodarczej j pol/tycz-
nei. Niema obecnje między po lską
a Czechosłowacją niczego ccby oba 
państw a dziel/ło, a w szystko n a to ­
miast przem aw ia zatem, że pań­
stwa fe jako się w zajem nie dopeł­
niając© gospodarczo, powinny swo­
ją  w spółpracę oprzeć na trw ałych 
podstawach Mjn. Benesz sąd®, że
dotychczasowe n icPorozumien,ia po] 
Sko-czeskie, k tórym  starał się po­
łożyć k res jako m'i,nister spraw  
zagrań, w ynikły przeważnie na tle 
niedostatecznej w zajem nej znajomo­
ści obL n?rodów . Podkreślił, że 
znajom ość sp,-avr Polski « Polaków 
jest w Czechach znacznie większa 
nłt odwrotnie. P rzy tacza  jako cu­
riosum. że współcześni pisarze pol­
scy  są m oże bardziej, popularni w
Gzechąch niż w Polsce,

Znaiomość sp raw  Polski w  Cze­
chach płynie sląd, że w gimnazjach 

J uczelniach lektura u tw orów  pol­
sk ich  była rzeczą przepisową. 0 -  
becnje więc chodzi o to, by  oba 
fp aństw a pogłębiły znąjkjmpść wza­
jemnych spraw  w etylko na koła 
intelektualne, ale pa najszersze w a r­
s tw y  mas ludowych.

Co sie tyczy spraw  gospodar­
czych, to m iy  Benesz uważa, że po 
okresie wojny, k tó ra zniszczyła 
cztery wielkńe państw a, tj. Rosję, 

[Niemcy. Austrję i Turciję, Polska i 
Czechosłowacja muszą dążyć do u- 
jtrzym ąnfa niezależność' gospodar­
czej, k tóra jest warunkiem  nieza- 
leiżnoścf politycznej. Oba państwa

zdaniem ministra — dopełniają 
się znakomicie poa względem go­
spodarczym . W  Europie, której już 
na długi szereg lat nie grozi żadna 
wojna, oba państwa m uszą dążyć 
do  pogłębienia swej organizacji 
"wewnętrznej i konsolidacji.

Co sfję tyc^-y sp raw  politycznych 
min. Benesz zawsze by ł zdania, ±e
Należy wobec Europy i sas;adów 
twierdzić, że niema między Polską 
[a Czechosłowacją rzeczy spornych, 
a także żadna strona trzecia  nje mo­
że ficzyć na spór, k tó ryby  te dw a 
państw a dziej!} na jej korzyść.

Obetc-ile. gdy wszystkie njeporo. 
żiim/enla przeszłości zostały usu­
nięte, a p o w sta ła  nowa epoka z&o- 
,dy, trzeba dążyć do tego, aby  o- 
b ecnie współpraca odbywała się ■» 
(całkowitej szczerości i bez w zatem - 
nycn uprzedzeń. Min. Benesz w ',ej 
rzy> że trak ta ty  pokojowe, na któ- 

'ry ch  podstawce Polska i Czecho­
słowacja odzyskała niepodległość, 
b ę d a , stanowiły rua długie lata do- 
stafecrnem  zabezpieczeniem pokoiu 
europejskiego.

Mjn. Benesz, odpowiadając na 
pytanie co do polityki Kramarza 
podkreślił, że nacjonalizm czeski 
jest może mnjej pokojowy U* w  in­
nych  kraiach, gdyż w yrósł w  w al­

ce o praw a narodu czeskiego, a po 
cudzą własność nie sięga(?). JeśU 
chodzi o l’nję polityczną,. k tó rą  
pos. K ram arz reprezentuje, to jest 
ona wyrazem  tylko prawego nie­
licznego skrzydła czechosłowackiej 
partii nar.-dem okratycznej.

Na dalsze pytania w y raz ił m'n.
Benesz stanowcze mniemanie, że
sprawa przyłącz. Austrji do Nfem/ec 
jest nie do dyskusji. S praw y te prze. 
sądzą trak ta t wersalski. Co do in­
terwencji rzekomej Niemiec w  P ra ­
dze o poparcie dla roemiieckich pro 
pozycji w  sprawie rewizji granic 
polskich, to spratva ta wogóle nie 
może być dyskutow ana.

Co do umowy Handlowej pod­
kreślił min. Benesz jej w*e(He zna­
czenie dla obu państw , które się 
cka-że w  niedalekiej' przyszłości.

Min. Benesz kończąc swe nie- 
zwykle Ciekawe j plastyczne prze­
mówienie Jeszcze raz apelow ał do 
p rasy  polskiej, aby  poparła zbli­
żenie m 'ędzy obu naiodami, a także 
v / dziedzinie kulturalnej i litera­
ckiej.

* *
W arszaw a. 22. kw?et. (Teł. G. LJ) 

Dziś miedzy rządem polskim a m%i. 
Beneszem uzgodniono ostateczno 
punkty umów, które m ają być pod­
pisane. Umowa likwidacyjna prze­
widuje zabezpieczenie w szystkich 
praw  mniejszości polskich w Cze­
chosłowacji, pod tym względem  
wszystkie postulaty polskie zosta­
ły uwzględnione. Rząd polski ma 
więc obecnie zapewnione praw a 
mniejszości także w  przepisach 
w ykonaw czych. Dla rozstrzygania 
ewentualnych ska>*g powołana bę 
dzlie mieszana komisja polsko-cze­
ska, przez którą rząd polski bęązie 
mógł kontrolować wykonanie u- 
m© wy.

Z  < f c t l  Sonato.
W a rs z a w a  22 kwieti ia. (Tel 

G. L.) Na wczorajszym posiedzeniu 
Senatu rozpectetem  w nastroju po ­
ty żnym i spokojnym  rrz y ę fo  pro- 
jek* ustaw y o poborze lekru ta na 
r. 1925.

Ż y tiu  polityczne.
L w ów , 23. kwietnia.

— P od  przew ód. M arszałka Ra 
taja Obradował konw ent seniorów 
Sejmu. Postanowiono, że dyskusja 
budżetow a będzie zakończona do
35 maja. Kluby będą rozporządzały 
czasem mówienia pro-porojooa]nym 
do  ilośoi swoich członków, od 7 do 
12 minut na głowę. P osadzenia 
będą sfe odfbywały codziennie, nie- 
w yłącząjąe poniedziałków i sobót.

— PPS. wniosła do Sejmu /u- 
terpe a ję w sprawie oświadczenia 
Min. gen. Sikorskiego w „M din". 
Interpelanci za ytują czy Premier i 
Min. spraw zagrań, biorą na siebie 
odpowiedzialność za ośw iadczeni 
Min. gen. Sikorskiego, które wywo­
łuje za granicą wrażanie jakoby Fol- 

f k i  wszystkie swe : iły poświęcał i 
rozbudów i- militbrjymu.

— W sobotę przyjeżdża do Warszawy 
prezydent ni. Pragi czesk’ej dr. Karol 
Bava.

 ir -

luformacjs.
L w ów , 23. kwietnia.

— W  spraw ie podwyższenia taryf 
kolejowych donosi ,,M erkury Pol- 
ski“ że nastąpi ono o 25 proc. dla
I. klasy, o 30 proc. dla pociągów 
pospiesznych. W  zakresie tary f to­
w arow ych zamierzone jest pod w yż 
szenje stawek w najtańszej klasie 
towarowej G„ nu odległości ponad 
100 kim. Przygotow uje się obniże­
nie taryf węglow ych, a to  p rzez 
dekla^yfikącję z kl. C. do ki. F

—  Komtmist. ,,Młot" w Mińsku 
donosi, że większość okręgów bia­
łoruskich nadesłał3 już do komisa­
riatu ludów. ro lniotwa spisy w ła­
ścicieli ^em skich P o laków , którzy 
m ają być do L  stycznia 1925 r. 
wyrugow ani ze swych siedzib. W y­
rugowaniu podlega około 600 rodz% 
polskich. Przystąpiono ao wysie* 
dKnia osób zamieszkałych w  stre­
fie DOSraniczinej i zaliczonych do 
pierwszej kategorj', do grupy tej 
nalezy 107 rodzin polskich.

 n------

Najnowsza hsiąźra Ranna.*'
Lwów, 23. kwietuja.

Raorta znaj} we Lwowie dobrze. 
Znajomi jego przyz yczaili się na 
sam widok .kochanego Wilusia* 
pizygo owywać swoje choćby naj­
bardziej znudzone fizjognomje, do  
śmieebu. Raoit potrafi kapitalnemi 
konceptam i i anegdotami poruszyć 
chyba nawet niebuszc yka. Tym ra­
zem zaw iód ł oczekiwania: Ludziska 
chwytają nowy jego cykl „G.ochem 
o ścianę" do ręki, studjują go pil­
nie i z niedabnącera zajęciem od 
pierws ej po ostatnią kartę i.„ nie 
śmieją się.

Przeciwnie, każdy niemal z ze­
branych tu drobiazgów  zmusza do 
głębszego zastanów, enla się, do 
wniknięcia w głąb własnej duszy i 
odpowiedzi na nie;edno wymykające 
się na usti pytanie, częstokroć na- 
larezywe, nie znoszące ni wykrętów 
ni niedomówień.

Au or ostizetn sw ij  satyry za­
daje często ból dotkliwy, grzebie 
ska!pelem w ronię, usiłuje ją wypa­
lić gruntownie, by gangrena nie ob­
jęła całego organizmu. Zabieg to 
bolesny, iecz niezbędny, następstwo 
rozwiniętego poczucia obywatelskie­
go u pisarza polski°go, który — 
nie pow odow any żadnemi aboczne- 
mi względami — pragnie wypowie- 
ozieć tylko prawdę.

Prawdy tej jest w najnowszym 
zbiorku W. Rcorta sporo. Boli ona, 
jast jednak zarazem ostrzeżeniem, 
że nie ta droga prowadzi do śnio­
nego p:zez całe pokolenie fcelu.

tleż farb ostrych nagromadził 
nasz satyryk na palecie, malując o>* 
brazki „Z  parnię nika działacze", 
„Odznaczony", „Minister komunika­
cji", „Listy pana Pieduche do Anet» 
ki Bijou“; jak żywo stoją nam P*zed 
oczyma pewnfc znane łyP)’ przy 
czytaniu sylwetek „Szczeniaka dz!°n_ 
nikar6kiego“, „Szczeniaka literackie­
go' i „Szczeniaka recenzenckiego*. 
Piani się to psiarstwo na niwie poi 
skiei, jak grzyby po deszczu. Raort 
zna je równ eż doskonale, a jako 
dobry ob;crw ator uwydatni! słn ie 
specjalnie cechy charakterystyczne
owych grafoman ów-szko - ników.

Trzy te sylwetki należą do naj­
lepszych i najciekaw szych  w oma­
wianym zbiorku.

B .rdzo oryginalnie ujęta jest 
r -P.cn. p. t. „Wpogoni za śmiercią*, 
ciekawy burzący się Frzec,"w panu­
jącym stosunkom buńczuczny Łysek 
w „C le!;cej histori*", nawet taka 
zwykła w życiu „Komedyjka" wy­
wołuje wie e refleksji poważnych, 
choć i uśmiech b'<ą*'a się na ustach 
cz}telnika przy jej lekturze.

Cykl pierwszy : „Uprasza się nie 
śmiać", p o trą c a  nierzadko o prawdzi­
wy, srezery senlyment i pławi się 
w poetycznych nast a;ach.

OstUeczny osęd wypaść musi 
dla sym p aty czn eg o  autora dodatnie: 
K'iążkę jego poznać warto, poznać 
należy. MRE

*) W. R aorl: „Grochem o ścia*
,ię“. Lwów 1925 r. Naktad w y d aw  
nictwa „O drodsenie*.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIE, r  OCENIAĆ BEŁZIE SA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. ODY 
ONE NADSYŁANE BĘDA WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI NIE ZaS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW-



OAZE^A LWOWSKA** z dnia 24. kwietnia 1925.

Z e  $ : > r a w  r u s k T t h.
HAJDAMACZYZNA I Ba NDY DYWERSYJNE. — STARY I NOW Y

BANDYTYZM RUSKI.

L w ów , 23 kwietnia.
(W,) Referent polityczny r Diła“, 

p. FeLx Fedorciw, unreścił w świą­
tecznym numerze przemyskiego „U- 
kraińskiego Hołosn" artykuł p. t. 
„Stara i nowa hajdaiiiaczyzna", któ­
rego główną treścią jest apologja 
grasujących obacnie na Kresach band 
dywersyjnych. P. Fedorciw porównu­
je bowiem te bandy z I aidauiaczy- 
zną z XVIII stulecia po a kierownict­
wem Gonty i Że iźniaka oraz sław­
nego opryszka ka packiego Dobosza.

Hajdemaczyznę nazy wa on ruchem 
narodowym, no i tak zapatruje ■ się 
na działalność band dywersyjnych.

„HajdamaCzyzna —  głosi pan F. 
Fedorciw — powstaję w Slmym po­
czątku XV1.J stulecia na Wołyniu i 
Podolu, przenosząc się następnie w 
głąb Prawobrzeza, bliżej ko-donir 
hetmańskiego (po traktacie Andru­
sowskim pańsfwowo-rosyjskiego), 
tatarskiego i mołdawskiego (państwo- 
wo-tureckiego), gdzie były lepsze 
waruoki uniknięcia pogoni wojsk 
polskich. H jdamacy, nazywani po­
czątkowo: „kupami swawolnemi1*,
coś jak obern e „bandami dywersyj- 
nemi“, napadali na dwory pań kie i 
karczmy żydowsk e, rabowali mająt­
ki pańskie i rozprawiali się z pana­
mi, żydami i podpankami,

Po takiem scharakteryzowaniu 
„narodowego ruchu" hajdamaków 
przystępuje p. F. do porównania go 
z ODecn/m „ u.hem  narodowym* 
band dywersyjnych.

„Ciekawem jest — pisze on, — 
i i  hajdamaczyzna urodziła się na 
Wołyniu i Podolu, lecz wzrastała, 
rozszerzała się i nabierała s ły tu­
dzież ekspanzowr.łi się w szeregu 
działań swoich głównie niedaleko 
ko:donóvv: hetmańskiego, tatarskie­
go, mołdawskiego i madiars’ iego. 
Przypp.irując się *emu, co dzieje się 
dziś wzdłuż kordonów wschodnich 
Polski i co niedaxvno jeszcze zaszio 
na Huculszczyźnie, to czyż nie przy­
pomina nam h jdamaczyznv ? Wszyst­
kie te „bandy dywersyjne", rabujące 
pociąg, napadające na dwory, ko­
szary policyjne itd., czyż to wszyst­
ko nie jest odbitką tego samego ru-

chu, wywołującego grozę lęk wśród 
szlachty polskiej przed 150 laty? 
Czyż można tych „dywersanfów* u- 
ważeć za zwyczajnych rozbójników, 
opryszków, którzy witdzeni instynk­
tami zbrodniczemi nastają na cudzą 
własność, którzy pragną tylko poży­
wić się cudzym doroDkiem nie wie­
dząc, za co i na co narażają głowy 
swoje ?“

Przedstawiwszy w tak pochleh- 
uem świetle „patrjotyczną" działal­
ność dywersantów, najmłodszego 
pokolenia starych hajdamaków z 
Y7III stulecia usprawied'iwia się p. 
F. spi)tnie, że jest to nic tylko jego 
osobiste zdanie, lecz podzielają je 
także w zupełności posłowie ukraiń­
skiego klubu sejmowego stwieidza- 
jąc, że „‘o, co obecnie dzieje się na 
Wołyniu i Białorusi, nie jest bandy­
tyzmem lecz początkiem prądu na­
rodowego, początkiem ruchu wiel­
kiego, wy wołanego przyczynami głęb- 
szemi: t ściskiem narodowym i so­
cjalnym"

Z przezorności poszukał sobie 
p. F. jeszcze jednego świadka, dla 
poparcia twierdzeń swoich. „Polski 
publicysta patrjotyczny Haiówko, — 
wywodzi p. F., — w artykule „Pro­
gram minimalny polityki polskiej w 
GaTcji wschodniej i na t. zw. „kre­
sach" pisze o tern następująco: 
„Tiztba być naiwnym ażeby nie zro­
zumieć, że cały ów „bandytyzm na 
kresach ma źródło swoje 1 skutek w 
tęsknocie za ziemią". A więc, — 
głosi tr umfalnie p. F., — tęsknota 
za ziemią wytwarza nową hajdama- 
czyznę".

Końcowe wywody artykułu p F. 
są bardzo groźne. „Jako przeciwsta­
wienie ruchowi tem u, — tak br ani 
zikońcsenie, — puszcza się w ruch 
bagnety, lecz bagnetami jeszcze ni­
gdy nikł nie pokonał idei i dążeń 
narodowych. O tem nie można za­
pominać. Bo gdy J dnakowym jest 
początek starej I nowej hajdamaczy- 
zny to jakiż może być koniec?

Na to można poradzić^p. F, aby 
zaglądnął do historji. Taki sam los 
jaki spotkał hajdamaków przed 150 
laty. taki sam spotka gloryfikowanych 
przez niego dywersantów.

Korzystny w pływ  Targów 
wlnlifisliiclr na palsóo- 
ausTFlasftb stonmki lu m T

L w ów r 23. kw ietnk . ,
(.) Republika au.t/jacki pos.ada 

wysoko rozwinięty przemysł, który 
przerasta znacznie potrzeby wewnę­
trzne pańs§ra, ograniczonego do 
ósmej części swego przedwojennego 
ferytorjum —  z drugiej zaś s'rony 
jest pozbawiona dostatecznej ilości 
produktów surowycn, które czerpała 
dawniej % inn ch k p i ów, p»-zynależ- 
nycn do byłej monarchji austrjacko- 
węgierskieij. Wobec takiego sianu 
rreczy zrozumiała ona już w jrierw- 
szych latach 6wego istnienia konie­
czną p o tz e b ę  i obopólny pożytek, 
płynący z utrzymania jak najściślej­
szych stosunków gospodarczych 
z państwami sukcesyjnemu

Jawnetn też było, że przy dzi­
siejszym skomplikowanym aparacie 
stosunków handlowych indywidualne 
usiłowania nic doprowadziłyby do 
pożądanego rezultatu, lecz przeci­
wnie tylko szeroko pojęta organiza­
cja mogła tak emu doni osłem” za- 
dauiu podołać. Wvrazem takiego 
zrozumienia kwestji było pow o1an:e 
do życia instytucji Ta gów wiedeń­
skich, których zisługą jest obudze- 
n c wśród państw ościennych po ­
czucie wartości międzynarodowych 
stosunków gospodarczych.

Zrozumienie korzyści, p ł , nąc ch 
z takiego międzynarodowego bezpo­
średniego komunikowania się z prze­
mysłem i handlem austrjackim zn - 
lazło silny oddźwięk w pierwszej 
Iinji w Polsce, gdzie z roku na ok 
wzrasta zainteresowanie dla Targów 
wiedeńskich, odbywających się, jak
wiadomo, dwa razy do roku, na 
wiosnę tudziez w jesieni.

Zainteresowanie to jest tętn bar­
dziej zrozumiałe, że położenie geo­
graficzne czyni naturalnem z opatry­
wanie w Austrji tych naszych po­
trzeb, których nie możemy pokryć 
produiccją krajową. Przytem naieży 
wziąć W rachubę, że nasza dzielnica 
pozostawała w stałych długoletnich 
stosunkach handlowych z Wiedniem, 
oanośnie zas do innych dz<elnic 
Polskę to i on i mając do wyb >ru 
między przemysłem niemieckim a 
austr,ackim, z pobudek poli ycznych 
jak i sympatycznych również raczej 
skłaniać się muszą do tego ostat­
niego.

Jak praktyka ostatnich lat wyka­
zała, Austrja, licząc się bardzo po­
ważnie z klientelą polską, stara się 
ją pozyskać jak najdalej idą emi 
udogodnieniami, przyczem handel 
austriacko-polski opiera się na wza­
jemnej wymianie towarów. Austrja 
potrzebuje bowiem z Polski całego 
szeregu naszych skarbów na ural- 
nych, ofiarowując nam znowu w za­
mian swoje wyroby, na które u nas 
panuje zapotrzebowanie. I właśnie 
na te; uporządkowanej równowadze 
naszego wzajemnego debet i habet 
polega solidność, na zdrowych 
i trwa ych podstawach opa;tych sto­
sunków handlowych między obu 
państwami.

Ten stosunek wzajemnego zapo­
trzebowania — z jednej strony ar­
tykułów przemysłowych, z drugiej 
zaś produktów naturalnych — przy­
czem wchodzi w grę nietylko nasza 
dzielnica, ale cała Polska — zazna­
czył się nader wyraźnie na ostatnich 
wiosennych Targach wiedeńskich, 
na których Polska była najpoważ­
niejszym odbiorcą i oferentem, przy­
czem podkreślić należy, że i ze

strony austrjacldej najwię szyni po­
pytem cie zyly się produkty polskie.

Polscy kupcy reflektowali w pie - 
wszej linji na towary tekstylne, kon­
fekcję, wyroby przemysł i papierni­
czego, noże i narzędzia, oraz arty­
kuły toaletowe. Nadto żywem zain­
teresowaniem cieszyły się maszyny 
wsz.lkiego rodzaju, wyroby elektro- 
techni zne oraz fabryka y żywno­
ściowe.

Co prawda, zamówień na wielką 
skalę było niewiele; były to raczej 
zakupy próbne. Jednakowoż, gdy 
się zważy, że do niedawna jeszcze 
stosunki ha dlowe między obu pań­
stwami pozostawiały bardzo wiele 
do życzenia, ta  przyznać należy, że 
zaszta w tej mierze olbrzymia zmia­
na na korzyść i wiele trudności 
i uprzedzeń zostało przezwyciężo­
nych, co zaliczyć nakży na poczet 
korzystnego wpływu i siły atrakcyj­
nej Targów wiedeńskich.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA- 
DANIACH TOWARZYSTWA 

SZKOŁY LUDOWEJ.

S P O R T .
'Lw ów , 23 kwietnia.

Pardubfct.— Sparta 5:2 (4:2).
O s ta l i  m atch w e Lw owie Cze­
chów o mało “ e skończył się dla
njoh katastrofalnie. W ynik bowiem 
mógłby być odwrotny, g d y b r nie 
beznadziejny bram karz Sparty, 
kjtóry najprymitywniejsze strza ły  
przepuścił. Pozaiem  atak Sparty nie 
w y k o rzy sta ł czte-ech pewnych 
pozycji oraz karnego. Z gośct od­
znaczyli się Sv0hcda, K*-ema i Levy, 
ze S party  Fiala i W eglow  ski sitrzel- 
cy  obu goali. Sędizia p. Derowskl.

St. Ma.
Z lwowskiego A. Z. S. Sekcja ko­

larska zawiadamia wszystkich człon­
ków, że w  niedziele dnia 26. kwietnia 
br. o godiz. 11 rano odbędz-e się Wal­
ne Zebranie sekcji w lokalu AZS. przy. 
ul. Łozińskiego T 7. 7e względu nr w a­
żność spraw obecność wszystkich czton 
K&w konieczna, symoatycy zaś sa też
mile widaiaffli.

*  P  w -

_______   ę
M AŁY FEI.JETON.

Bezcenny dar.
On: D aruj ml pocałunek. Dam 

ci p ^ riy  o blasku zorzy  polarnej, 
perły , o  których m arzą n aw et kró- 
;ewne morskie, tak w  klejnoty bo­
gate. Dam ci jewabte tak cienkie, że 
przeciiągniesz je przez pierścień 
twói złoty a które wonnością prze­
poją twoje ciało.

Ona: Nie, nie chcę! Za mały 
twó; dar.

On: Daruj mi pocałunek. Zbu­
duję dla ciebie pałac, z którego słoń­
ce nie przestając świecić . dzień 
cały. w ydobyw ać będzie rano cu- 
cowne m eloaje. A gdy wchodzić 
będziesz, słudzy pokornj w itać cię 
będą hymnem dźw ięczącyrr tworem 
imieniem.

Ona: Nie —  nie chcę. Za m ały  
twój dar.

On; Błagam —  daruj mi poca­
łunek. Nie będę myślą już szybo­
wał po dalekiej przestrzeni, lecz 
zw rócę ją w yłącznie ku tobie. T v  
będlrfesK jej natchnieniem i cel^rn. 
Mój w iersz oplewiać bę"dzie sło­
dycz tw ą i czar —  aby pow stał 
■w każdem słowie pomnik nieśmier­
telny —  ku twojej chwale.

Ona: Nie, nie chcę. Ciągle za  
mały twój dar.

O n: Na BogŁ —  w ięc cóż ci 
mam darow ać?

Ona: Daruj... daruj mi pocałunek.
MICHALINA SCHWARCÓWNA.

3

MKOSOMI8 TA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.

25 kwietnia br. Warsz. B. Dys­
kontowy w Warszawie.

27. kwietnia br. „Bank Kwne- 
cki, Potocki i Ska*. (Poznań Al. 
Marcinkowskie 4 ppoł.).

30. kwietnia br. „Polska Foresta 
S. A.“ we Lwswie (Kopernika 21 — 
5. wieczorem).

30. kwietnia b- r. . „Fornarlua* 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Bel- 
wederska 2.

30. kwietnia br. „Włókno Por.“ 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Szkol­
na 10).

■ * - f l  —

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 23 kwietnia.

Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
słaby.

Dolary amei. 5M 81', do 5*18*/4 
doi. kanadyjskie 5 i 5 1/, do 5*15*/4, 
korony czeskta 0*15V4 do 
leje D'021/, do 3*02* g; franki franc. 
0 - 2 7 do (*• 27* B, irank szwajcarski 
100  do 1*02, funty szteri, 24 60 
do 2470, Pubie a 50Ot a MO 
za ł  t y i  3 00 z l do 3 '20  zl. 
drobno za 1 tys- 1 85 do 2*0C zl. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 40  do 0*42 gr„ korony a istr. za 
tys. 0’07V* do 0 -0 7 ',  gr.

Złoto: kor. 2175  «a 21*85,
20 frank. 1 9 7 0  ao  19 80, 20 marki 
24 75 do 24 93, 10 rubli 27.00 do
27 15 gi*.

Srebro: kor. anstr. 0-441!,— 0*44 , 
5 -kor. au*Ur. 2*30— 2*33, floreny 
1*17— 1*19. srebr. ruble 1-87 — 1*89 
kopiejki za rubel 0*83—0*85.



S-S-!-

»  3  “ ■o g S  E.® §\®.
o  «  " n P  rp, -fi W s
g- 5 S l s l t - S*< Er co 10 <d R f f i f f S H g

® S a l i S s  

£ ?  'o  
m ! »9 w

9 ?

M I I I  | | | M I I

I I I I i I I I

I I | I I M  M  M  I I I

■ ! i

3 ?

£ S-5.®
? lCD
K s
OJ o* Ol o ___o

I i I I I I I I I I I I M  I I  I I I 

M  I I I I I I I I  I I I I I I I I I

M  M  I I  I I  I I I I I I I I I I

I I I I I  I I I  I I I I I I I  l I

o r:o  <p
B w-5 —w

S 1E.“ o wn. O.S53 D3 
£  £ 2 (3 

ST rr. < 0.0 O O N N* £** - '-ej O p ^ r*

ff f iaB g E ó o
o w O

C
«pCTQ

s «3 sc*< 
ą V
U) rr P<11

- Iw o *5 5 o-J* ps* cc 
C *<D

Ł « <
s a S< O
s~ o  o
«  N  &  ■ OTO N 

O  fu

C

C  o<#>
O HCO CD O 3
o* a . sr
S 35. o
•  p’
*
o 4
s ł  
*" 2?JE. *2ID
O

N
s.F*pr
o
$

IDn n

Ot Q.
O* w

> ° o  £
3  5 B
cii w

a  «  o  w n
*  N<v
- •U l O-

PC cr o p 
3- «i‘ 
SL »CU *

po

O
cr -“-i 3o  a . 
c£ o 
« i

■w
"2.5""t<<
TJ■“iO0  ID 
31

O
Ul; § S  o.

'  o °  oG  ” ■ w  o  ?  = ®
—  S ® 57f O. • 3̂
g  sO-
KJ % _  52

' W £ r »1 to ^
CJ1 3* W _

1 ^  W O ^I 4̂  j. •
o» Ó  ■*“ 5 ■j ot to -i -s

?  g .-?

O  Iu.

- rID

p
^  oN

^  2i  ?  3  N IDn  10 ® ‘, N g O
^  S 3 “

o  *-*v  ojcr j r
2  o  o o

*c
1
0)
31

N
&
9
N*
6
*
U

— N
*" n  ID= G 3 
a ■5LV*2 S acr O 
*< £  
< 2L*|n  R n© .£. ar

N »
5 . ®N- N ■ P

3 (0 09
Ł »  
® 5.n
Nca i ■*

"2 ^  O o
*-ł *Nro — cr 3̂

S £
3

 ̂ Ol o  p

a  o  rn
“ o  J® 
° - ° o  
S n ?. P O .  O su
3 o  <ST °  »  n  2> a0 3 O 
3 n
°  _  OT3 u 
N f i *P vj

»" 2  «
= ° |  
N O3  2  n.
°  5.
n— -n <D*
NJ T3
01 ^  o

o.
o
^ 3
T' a-  N-
O. “
».TJui O

£  g-
N t+
a <N-

OW PT N n t» "t r>09 EP
O-
.< •  T3 

O
N, O

J f s g l l  iaf S f 3 ’? f P f g Ss S  !” l  2 a s S ^ - B - H - a J !
f i l i  5 . £
O
5j
t»ro

05

HO
s

&

33 î . iP iP P"
N o' N B * M łU-t-s mi n <=> S-S-S cr *

?ś s ' ? “ e e  “ •  a  2-: B J-TJtBtSCCCC^O
-SS-2 S -a ^ B  C

.coca
g. g.-o M_  3  E  w f fo  ^  co CDor ^  rs °  o »

Sf?r fr - J D . I 6  P3
^ Ę - ę S Ł ^ s l
N £ l s > M R «
S  * 2 . * ® i . P wM * 0

<5PC-^'_
°  o po

TW

£•“  g '^

.-• 83 O B< S31
s  w ® *+H "O <.O <

rP3
<?

OrqO

m\ za 100 Koron
N o  o

I I I I I I  I I  I I I I I  1 I I I
11 I I I I I M [|  I

I I  I !  I I  I I  I M  11 I I I I I I I I M  M  I
I I I  I 1 I I I I I I I M I I I

I I I M  | M I I M | t I M M I I

I 1 I I I I I I I  I I

i m  i r i

0 OM Olto
M i i | I | ł0 1 1 1 1 1 1 0
M UlO OJ

M l  I I I I I M I I I

O sg
§ “ ? a

CL _*< O
i  2 . 

S Eq n
a s -p

pPTn

a n » 5 l !  Ś S  g-ff-ff1 R 
- • J j i f f ś 1 S S h z E

,fa* OtN^O*® r  On w „  r« • p ?  570 co

j  u ca a  ;  w 2 PC
ss D ?  03 <®

g ^ i i £ 3 § 3 - “  
« ? g  5 - N ^ o - E
I S 13* “
P -  ęog :-~ ^S -N  
® N “ tj r - Z i
3 »  > n  ;  .  te r*E r » .N a  _  t." R C  — 2* ■ tT ■»-. O
P g ^ g ^ g

£ ^ 3  a _ „  CO-S c  « r r o  | |  |  | g - - . g  | | ^ | ^
“  -  C P 03 o JJ. r*-̂ _ -*2. 0'w “  2. ju p r*r oST —•>-♦* n* , P <3 hi- <D .—M Bl g wg1 ^ -■ ‘

' . S l , TV a r »i ^ t c 3  2 "t o »  r"»  
1g'»* «  c  bo cr cr 
P- g f e r  o o p g p

^  3 S c  2*0 ca O— <0 < S ,s  S o  n b 
W.3 B ~ v ? s .^  O^S CTg® ć s ^ » < s ° a^  • r**

n o 3ooco>ar -1 -1 -i«q o o O P «J
o o  o 01 w"1 Bł — ™
O-s. CDtj)3< O 3*- 3*. ^ 5*< ę» 83 
r»» * m ,o n .c ^
& ^ Nu 09 Ł  M - O N
ffE ro '?  ^  

»  gr* %

TJ —
3  £
I  sS  a-'
^  c  ® -t

} § g g g 3 i 8 £ S S I 8 ' 8 g 8 8 8 {
►—* uj —* «-* ui •—* 1—»

1 ę O N MMQ M M 1 0 0 0 0
i © o o fe fe o fe o  Sf* S S s o o o

to
N

► -to OJ
s i «  1 1  i i  1 1 1 I I I w ł I S1TO Ł 1 1 8

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I  I I I I I I I  i I I  I I I  I I  I I

M  I I  w M  I I I  I I I I I  I I I I  ,o 1 I I  I I  I I  -  M  I toOt OL ŁO ~J

I •U. ,CO I

I I  ! I ot 1 I I I  I I I  I I  I I  I I  I to I I I  I I I  I -  I I I NJO tf* 4̂  <1

I I I I I I I S i S 8 I I l  M  I

CUęjiO
| I I I £ J  M  I I !  I I I  L !

Oto

^  CO H

0 t o  0 s 8 .

NJ CO
P

m o ® ® !  i  I 1 1 M | | «  1 1 1 W
00 U ie ©  1 1 1 1

 65 O
CJT
OJ

0  l U  .  O t  1 1 1
® W  -i)

0  O

O

v E
Ćb"

V)►a
50
>

O
N
O
>
Z

t t » a p .
•o£ a. a
Ś lE B  -  
* _  5. -Ę o.
r iS .N  a ;

N 
?  0  
S g

^ rc
ŁO 0  OJ gt, - m ?r

a
o
3rn

: g -S
3

lB * .1 5- 2, -n, o*‘ O o> a  < ■•cr*
*:p _  o  »  M 

O , C 0»N a
~ '2 ~ % S ' S  £

3 l S * a «

■ CO ^  H

«  t< “ • 5‘ 
^ er pr ►-
I s l §
® 5"

. s  o> n

N
S-

O
ri a'

9t %

£ S .* t»

*“ S*■«) 
s  ® ź2“J «■ ł®
• “  o

to

1 3

# aP wOi 
8 °

H

?
&

S-

O
{5*
s :

I M  M  M  I I M  M  M  I

M  I I I  I I  I M  I M  M  I

*  , & 

3

< N O
l s *
s a t« Pc

STJ*
•a sr
3  _.u
3  O

c ®
•a 2 o  <tn «< 
0 & 
f o
§ s5 ’-

I - C

£■3 »  : O wj C ■
S | g !
g . § a i
0 •S. 3
1  5! i0  - F  ; 
a  n> t 
!T ~  co 1t r a  =  ! ??* ZZ" 3 J S*t2 . P ^  ; 
10 KJ *0 *
a  ® O i g  »3 o . :
M & i
h S  < !re a
3  J2. a  i c l — a
® Tta  ^  £  ;1 o to

• ir tn
' a- 2 .

* ■ $ *  su •*“ ł®»

s i «o  n ^
0 c TTur 04 2.: o ^ 5*^  pS .C  cr
<D “  tO w N 
=r‘n
O n o

■g s  ?■ 3 — o r-t O 0

00.
a

a .
a

o *
o

©
<3
&

a  '"“n - •  10
CD > —««

o  o
i* O
y

2  co  &» ET N 
O ^  
CL ^s  5

8

§
H
<

oN«<
O
ś  ^00 p

* r 9 ^ n ? !o t ot K3 !Z
p t.o  P» 2 0  ta

o  ^  “— g  Ul
O*" I  
^  9 *0 '

S o n

N- «

o o  m<D *tft
sr ^** CD^  a
u» o
p *3Ot

en O

f i .  
O  s

CD

.8 ;

r | 8

I

OT 0Q 
«• CD

, o
3?
I  .°
Na 
o

to n >
W
PT

CO

HCD
*S
Ul
CJI

J . o  E  
5  cń K.- w ^  -  Ot

W. o  §
o g -  Q °

O 89
o t*  n r
Ot to £. o

5 ' S O

Z
1
O

P* a  o  o t »  2Ul - 3
®n °2 >3> - f l -  
« O1 £

* . 5 S m

Ś i - 8 ?
o c  W • ^  <

ó  SI —.*• 
5J-® 9Ot to KS K J«
ń  3  *
a - < r  Pr
o -E  S i

g.
^ • N S- w  -o _  “o  o> CO

SU01
H i
•<;

> •
?3j
e »‘—4 1
> -

s s

o
Srtt
p
3"

!

S :

s?

p ^ ? 5?; erra o o o y  2 2 1  0+ o  o  o
U W
x  S  £  05 o

E “ S  £  § » E ^ S  2

• | » i
5*0 <D '

N P •

OOO2 n »i0 0 03 S 3 

o. o WC N 3o- o w
ca tn  s f

CD n
sr®
%■Ci .
E3*^

s

T] Tl *B TJ *u O O O ^ c“ i 81 c  uT y  JrB O ® ®  B^S £ 2B R 3 O B B
e S e e ^ I ^
« a- cr N .2 cr 3 ro cf £  o S j j ?  •
£ . 5  g S = .o b £  to a»  a.g-Br»Q •
g s ^ 5' " -
o  E -

ww
5 3
P ®ł O. CD ^  PCw. p“ 3t
— E  o 5*

J P s® p w1? ^ S I?  m*5T ^ 5* *P P §W P ED P gtO » P I
MM Q m M M M Q M m N*M W J® t «

M  M  I M  M  M  I I M  1

R3

3

I M  I I M  M  M  M  M  I

DB

?ctu
r Tn>cnj
o

£

t?}

U

es

© -

8 “
*

i

s
■3

«
SI

0  
®

1S‘

i c
■ + j

N
*0

0

85

Q
(D
P -

» C
i  n

19

iO
I H*
: 0<e
n  w d

&

P
i
o

\9f
N H*“•  Al

ł®
’S26I E iU łe m  >C BIUP z „y^ s m o a m  v i a z v o 1'



„0AZE1A LWOWSKA1'  z dnia 24 kwietnia 1925.

Kronika.
Czwartek 23 Kwietnia. Rz. kat.: 

W ojciecha — Gr. kat.: T e ren ia .

| B I  S T ^ K O ^ T
Banku Wzajemnego Kredytu S. A. w Krakowie.

na dzień 31 marca 1925 r.

OD REDAKCJI. Redaktor na­
czelny „Gazety Lwow skiej" i  „G a­
zety Po iannej"  p. Jerzy Konarski, 
z dniem dzisiejszym rozpoczął urlop 
wypoczynkowy. Kle; ownictwo pis­
ma na c as nieobecności red. 
narskiego obejmuje red. S a n is ław  
Zacharjasiewicz, spraw ozdaw ca par­
lam entarny „Gazety Lwowskiej* i 
„Gazety Porannej*,który w fy m re lu  
przybył z W arszaw y do Lwowa.

—«~o——
Uroczysta now en na ku czci 

NPMarji Królowej Kor. Polskiej ?a- 
cznie się w Katedrze łać. w otątek 
24 bm. o godz. 0*45 wiecz. w cza­
sie nieszporów wygłaszane będą co- 
dzenn ie  przez czas nowenny kaza 
ria. Na zakończenie nowenny o d ­
będzie się dnia 3 go maja, w święto 
K rólow ej K orony  P olsk ie j, wspólna 
K om unja św. na intencję 0>zy^ny

Żałobne nabożeństwo za dusze ś. n. 
gen ziellnsiticgo. Zarząd Okr. Z wiązko 
Legj. Polskich w e Lwowie urządzą w 
peniedizialek <Jma 27. om. c gouz. 30 ra­
no w kościele areb katedralnym  nabo­
żeństwo ża-oon.e za spokój duszy ŚP. 
gen. broni Zygmunta Zielińskiego i za- 
Pifesza •'* n.J -cprezentantów wlddz 
adminrisiracyjnych, wojskowych, e g a n i-  
zacji spcrecznych, pra$v i obywateli m. 
Lwowa. Oscpnych zaproszeń nie w ysy­
ła sie. Zbiórka iegjanistów pod katedrą, 
o godz. 9.45 rano przy sztanaarze.

W Związku Leg], Pol. Okr. Lwów 
zorganizowana została Sekcja wsparć 
pogrzebowych i doraźnych zapomóg dla 
członków Związku. Regulamin SekcM o 
pracowany. Działalność Syyoją Sekcja 
rozpocznie w miesiącu maju br.

Ze spraw  urzędniczych. W niedzielę 
26 bm. o 10 rano odbędzie s.ę we Lwo­
w ie  (ui. 'i Jutowśkiego 13 III p.) (w  VIl/4 
R Izh> Skarb ■> yej) zwyczajne Walne 
zgromadzenie członków T cw . Państw. 
uTzędrdkćw skarbow ych z wykształce­
niem średnism ; egzaminem dojrzałości.

Foranea kineTiatngraiiczriy odbędzie 
się w niedziele dnia 26. bm. o 11.30 w 
pcł. w  kinie Marysieńka pi. Smolki 5.

>  o---
( —) Wielkie wiamanię ńo składu kon- 

leKcJ męskiei. Ubiegłej nocy niewyśle- 
dzenl na razie sprawcy v/łamaii sie do 
składu ubrań męskich S. Kleinera przy 
ul. Gródodoiei 57 i skradł tam ubrania 
wart. 5000 zł. Dostali się z podw órza i 
mes postrzeżeni przez nikogo tą samą 
dro-gą wyszli.

0—) Aresztowanie włamywacza. 
W czorai udało się policji wyśledzić

4.

5.

6.

.?•

9.
10.

11,
12,

13.
14. 
15
i 6. 
1"

18.
19.

STAN CZYN IN 7.
Kasa i sumy do dyBp. __
a) gotowizna w Kas ie . . 
i) pozostałość v Bku 

Polskim i P. K. O. . . . . . .
Waluty zagraniczne:
a) banknoty i m onety.....................
b) czeki i przekazy .........................
c) weksle z a g r a n ic z n e .................
Papiery wart. w łasne:
a) bilety skarbowe.........................
b) pozyczki państw..........................
c) listy zastaw ne........................   -
d) obligacje  .................................
e) akcje .  .........................
Udziały i akcje w przeds.
konsorcjalnycb.............................
Papiery wartościowe kapitału
zapasowego  ....................  • - -
Skup kuponów i wylos. papierów
w artościow ych..........................  • •
Wersie zdyskontowane.................
Weksle protestow ane.....................
Pożyczki terminowe . . . . . .
Rki bieżące:
a) zabezpieczone:.............................

1. papierami wart........................
2. tow aram i............................ . .
3. w inny sposóo , . . . 1

b. n iezab ezp ieczon e ....................   _
Banki lo r o .........................................
Banki n o stro ............ . . .
a) krajowe.........................................
bi z a g r a n ic z n e .............................
N ieruchom ości.................................
Ruchomości  .................................
Koszty handlowe.............................
R kf Oddziałów . .................
Sumy p rzech od n ie .........................

Suma bilansowa 
Udzielone gwarancje . . . . . .
In k aso ......................... .......................

R

STAN BIERNY,

6 2 8 9 4 .-

63*9.17

20.000.30

60o6.64 
9.6 49.93 
3.9*1.70 
8.901.Ó6

69.213.17

20.000.30

23.559.93

2,277.018.99 
18 998.— 

3 3. 18.85

81.5*7 05

033.245.64 
11282 3*

1. Kapitały własne:
a) z a k ła d o w y ....................  . . . 21.000,—
b) zapasowy , .................................  1.460.75
c) inne r e z e r w y ...................................  —

2. Wkłady:
aj terminowe .................................  1,306.587.1/
w tein ponad 3 mies,
'iA . 302.507.31
bl a v i s t a .........................................  174.785.66
c) salda kredytowe......................... 60i 929.74
d) książeczki wkłaćk....................... _  92dJ6L6j

3. Redyskonto w e k s li.........................
4. Zastaw w alorów
6. Banki l o r o .........................................
6. Banki n o s tr o .....................................

a) k ra jow e......................................   . 135.58&.17
b) zagran iczn e................................   —

7. Przekazy na B a n k .........................
8. Wierzyciele hipot..............................
9. Fnndusz em e r y ta ln y .....................

10. Procenty i prow................................
11. Rki O ddziałów .................................
12. Sumy p rzech od n ie .........................
13. Dywidenda niepodniesiona . . .
14. Zj tki z lat ubiegłych.....................

22.460.73

2,175 967.^1 
i,656.2lłj.—

135.58r.17

77.986,7Ł

2.426.14
1.654.35

464.82

1,’26.035.—

144.57/.83
11.85E.07 , 56-435.93

5 141.85 
41.418.49

..796.65 
25.136 63 

4,072.773.66 
85.0 0.— 

273 37 L9) 
a z e m  z ł  4,431.145 56

Suma bilansowa 4,072.773.66
15. Zobowiązania z tyt. gwarancji . 35.000.—
16. r óżni za i n k a s o ...........................  273.371.90

R a z e m  Z ł 4,431 14J3P

Szeł buchakerji
Zdzisław Iwanicki m. p.

Kraków, dnia 31 marca 1925 r.
B A N K  W Z A JE M N E G O  KRF.OYTSJ S . A . 

W KRAKOWIE
Stefan Myczkowsui mp. Mieczysław Walczak mp,

spraw cę włamań.a do składu mebli przy 
ul. Rzeźniiekiej 14 w  ‘osobie znanego zło­
dzieja Leona Reissa, który skradł to­
w ary  wart. 2000 dolarów na szkoda 
Sprinće Goldberg, w l. kiosku na pl. Sol- 
sk.ch.

(—) Napad rabunkowy tia gościńcu 
stryjsLim Przedwczoraj o godz. li pop, 
na gościńcu stryjskim napadło dwu o- 
sebników na kupców Neudelsolma i 
Kulpę. Zdoial: tylko zrabować Kulpie 7 
złotych, przy Mendcisohnie zaś 400 zło­
tych, któro miał ukryte w cholewie, 
me znaleźli.

Z teatrów ' w© wskśih.
TEATR w ie l k i

Czwai.tek, 23. bm.: „M askarada na 
yoddaszu“ I. Voinovića (premiera).

P .ątek, 24. bm.: „Tosca" (gośu wy­
stęp Sk upnie w SKic go;. ,

SoDOia, 25. bm. o 3 pop.: „Jaś i Mał- 
gosia“.

sobota, 25. bm. o 7.30: „Maskarada 
na poddaszu".

Niedz.ela, 26, bm. c 3 proof.: „LI- 
zetta".

Niedzieia, 26. bm. o 7.30: .M askarada 
n? poddaszu".

Powiedz., 27. om.: „Królowa Saby".

TEATR MAŁY.
Czwartek. 23. bm.: „Wielka Księżni. 

2 Chłopiec hotelowy".
Piątek, 24. bm.: „Świt dziel I noc1* 

(50% zniżki,, z Lozńskr* i H.erowskim).

TEART NOWOŚCI.
Czwartek. 23. bm.: „Clo-cło".
Piątek, 24, bm.: „CL do".

Sobota. 25. bm.: -Hrabusa Martca
(z pp. Wrońską i Rylską — 50% zrożtó). 

  o------
Polskie Towarzystwo Muzyczne.

Niedziela 26. kw ietnia: J. S. Bacha. Uro­
czysta Msza na wielką orkiestrę, chóry. 
I sola. (Zespół złażony z 200 osób). 3384

O GŁOSZENIA
F I R M Y

Firm. *>80/24. Rg, B. I. 81, Uchwała 
Senatu, Sąd okręgowy jako handlowy w 
Stanisławowie Oddział Ii. zarządza na­
stępujące wpisy w rejestrze Rg. B. i Rg. 
A, I. W ykreślenie f.irmy Polski Banie 
Krajowy Tuj® w Stanisławowie w sku­
tek fuzji i połączenia Br 3gą fuzji 7. Ban­
kiem Gospodaistwa Krajowego. II. 
Wpis,, do rejestru nowo na podstawie 
statutu w  rozporządzeniu Ministra Skar­
bu z duiia 31 maija 1924 ''Nr. 45 Dz. U. 
Rz, P. 478 nowo powstałą Państw ow ą 
instytucję Kredytowa. Siedź,ba iiirmy: 
Siedzibą glówi a ięst miasto W arszawa, 
zaś siedzioa 'Oddziału jest rrFdsto Stani­
s ła w ó w . Brzmienie t-irmy: Bank G ospo- 
•warstwa Krajowego Odd uał w  Stani­
sławowie. Czas urwania nieograniczony.. 
Przedmiot przedS!ębiors, w a : Zadaniem 
Bartku jest udzielanie kredytu długoter- 
mmowegli przez emisję l.stów zastaw­
nych, obligacji ikiomunalnych, k&lejo- 
v/ych, a dla potrzeb przemysłu obligacji

bankowych, popieranie in sty tu S  kredy­
tow ych. pc wołanych do życia przez sa­
morządy (kasy oszczędmiści, icasy* gmir 
nej), popieranie ruchu badowtaniego * 
odbudowy kraju, o raz w ykonyw ań’e 
wszelkich czynności bankowych (§ 63) 
■ze szczególiuem jednakże uwzględnie­
niem potozeb P aństw a, przedsiębiorstw  
państ>yowycb, samorządów j ich przed­
siębiorstw. Kapitał zakładowy: Bank
jest ii stytuicją Państw ow ą Państwowa, 
a kapitał zakiadowy składa się z udzia­
łu Państwa. Dyrekcja: Kierownikiem Od
działu w Stanisławowie jest dr. Józef
Drzewicki. zastępca tegoż konstanty
Prus WiśniiewSku a Prokurentem tegoż 
Oddziału Włodzimierz Tymciurak. pod­
pis firmy: Pod p'eczęcją podpisuje kie- 
rowiwk Oddziału w raz z zastępcą lub 
prokurentem, lub tsż zastępcą kierow ni­
ka z prpkwentem  lub też dwaj proku- 
r.enci; Dzień wpisu: 20 grudnia 1924. 

Sąd okręgow y iako handi. Oddział II. 
Stanisławów, pn.a 4 listopada 1924. 1105

Firm. 89/23. Rg. C. I, 263, Wpis firmy 
spółkowej, Do reisstri oddział C. wpisa­
no co następuje: Siedziba spółki: Stani­
sław ów . Brzmienue firmy: „Szyb", Ma­
łopolskie Towarzystwo wietrnicze, Spół 
ka z ogmamiciaoną odpDwiedzialoośoią.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych celerr. ekspioatacii 
r.ie zastrzeżonych Państw u produktów  
podziemnych, jakoteż celem e we ml usta c- 
go dalszegio ich pozbywania, zakiadainie 
kupałri naftowych i prowadzenia ich w, 
całości lub w części na wspólny rachu­
nek, prowadzenie przedsiębiorstw  wjert 
niczycli ; akordowych, zakładanie i pro­
wadzenie na w spólny rachunek przed­
siębiorstw rurociągowych i magazyno­
wych, zakupywanie udziałów netflo i 
brutto celem ich dalszej odsprzedaży, 
w reszcie sprzeaaż ropy na wspólny ra- 
churek. Czss trw ania snótki jest nieo­
graniczony., Kapitał -akładowy wynosi 
1000.000 mkp. Na poczet kapitału za- 
kładowegic, wpłaconą została w gotówce 
przez wszystlzich spóhrlów  jedna poło­
w a  tj. 50O.OCO mkp. Zawiadowcami 
spółki został! ustanowieni: In.ż. Walery 
Kisiele wski w Staniiistawifflw ie i dr Mi­
chał Łucki aidw, w Nadwornej, zaś za­
stępca zawiadowcy Gskar Praafz, w ła ­
ściciel kopalni w JNadwń.nk. Podpis fir­
my: następuj" w  fen. sposób, ze pod w y­
ciśniętą stampilją irb  przez koęckojwiek 
wypisana firma Spółki położą sw e nod- 
pżsy obaj zawiadowcy lub jeden zaw^a- 
dowca j zastępca zaw iadow cy Spółki! 
względnie na wypadek zamianownia

prokurzysty Jeden z zawiadowców lub 
zastępca zawtadówcy i ppakurzystą 
S|,óti:i. Stosunki prawne Sp^W : SpóHca 
opiera się nr kontraikicje we formie aktu 
notarialnego z daty iStantsfawów 25. 
stycznia 1923 kep. 4146, Data wpis-u: 
3 października J92-j. 1104
Sąd okręgowy jiako handi. Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 czerwca 1924.

Firm 1701. Rg. ó. I, 115, Zmiany do­
tyczące fumy spółkow e7 już wpi: an.ei. 
Do rejestru wpisano a n ia :. 21 stycznia 
1925: Siedziba firmy: Lw ów . Ssnadpr 
ska 6. Brzmienie firmy: Spółka Akcyjna 
Wydawnicza. Zmiany: Członkowie Rady 
Zawiiadicwczej dr. Taut-usiz Dwernicki. 
Dr. Jerzy  Miklaszewski, Jozef Kowal­
czuk, Wacław- Przeorski, Albin Jur? i 
P aw eł Bobek ustąpili. Józef K ow ateok  
i W ayJaw^Przeorski ustąpili równocijs 
śnie jako członka wie komitetu w yko- 
nawezegio. Ncwć c.’tonko-wie Rudy Za- 
wtadowczej: Dr. Bronisław  Słomnicki. 
D; rekior Banku w e  Lwowie dr. Stani­
sław  Kuryś, adwokat w e  Liwowie. Dr, 
Jan  Kucker przeruysłowieę- we Lwowie. 
Odwołany prokurę Leopolda Klappa i 
Romania Koczarskiego. Prokurzysta J a  
oeusz Gnodk: miar owiany dyrektorem 

Sąd okręgoy™ jaro  handi. Oddział IV.
Lwów, arna 17 stycznia 1925. 1742



O _____     „OAZETA LWOWSKA*' z dała 24, kwietnia 1920,

Firm. 23/25. Stow1. II, 60, Zmiany i 
ćfodatk, do wpisanych już f.nn stow a­
rzyszeń, Wpisano w  rejestrze stow arzy­
szeń przy firmie Spotka pożyczek i osz­
czędności w  Jeziornie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z oigiranicaona poręką, że 
walne zgromadzenie uchwaliło dn a 30 
erudnia 1924 rozw azaićc str wa^zysze- 
M  i ustano w.to iikw idatrran; ■■>cnewa- 
cba Barona i Sumera Katza w  .Jezierińe 

Sad okręgowy jako handlowy. 
Złoczów, dnia 8 stycznia 1925. . 103C 

Firm. 104/25. Stow. I, 381. Zmiany i 
dodatki do> wypisanych już. firm stow a­
rzyszenia. Wpisano w  rejestrze stow a­
rzyszeń przy  firmie Spółka pożyczkowa 
„W łasne posrwc“ w  Gołogórach, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że wahie zgromadzenie uchwa­
liło dnia 28 grudnia 1924 rozw ażanie 
stow arzyszenia i postanowiło Ifkw da- 
toram i Salomona LHschtitza. Osiasza Lit 
sdu iiza ; Chafma Tennanbauana w  Goto
górach. --------- ■ .— 1029

Sad okręgow y jako handlowy.
Złoczów. dT.ia 17 s t y c z n o  1925. ■
Firm. 28/25. Wpisano w rejestrze sto­

w arzyszeń  przy tom ie Zborowskie To­
w arzystw o pożyczkowe i oszczędności 
iw Zborowie, stow arzyszenie zarejestro­
w ane z ograniczoną paręką, że walne 
zgromadźerrie uchwakto tln.a 17 grudnia
1924 rozwiązanie stow arzyszenia i u-
stanow iło Ukwidamreim Hermana Stein- 
botaa — _  _  1031

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Złoczów, anta 9 stycznia 1925.
Firm. 100/25. Stow . I. 625, Zmiany i  

djedatkj do wpisanych już firm stow a­
rzyszeń. Wpisano w> rejestrze stow arzy­
szeń przy firm ę Kasa Ludowa w  Zło­
czowie, stow arzyszenie zarejestrow ane 
z  ograniczoną poręką, że walne zgroma­
dzenie uchwal i Co dn.a 30/11 » 8/12 1924 
rozw iązanie stow arzyszenia i ustanowi­
ło Likwidatorami: Dra Jzaka MWttełma- 
na. adwokata, Mosesa Freimana ,i Herma 
na Zuokerka.iidla kupców j Jonasa Hel- 
lera, imzędnika bonkowegó w Złoczo­
w ie .   1032

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Złoczów, dnia 14 styczniu 1925.

. L. cz. Fłrm. 106/24. Rej. A. 379, W pis 
do rejestru handtowego, W rejestrze 
handlowym Odctefeł A. przy fir.nię „Eks­
pozytura w Tarnawie Banku Gospodar­
stw a kranłwoico w Warszawie'* wpisa­
no dpca 29 grudnia 1924. rż firma ta bę­
dzie brzmieć obecnie „Banie Gospodar­
stw a krajowego. Oddział w Tarnowie'*.

Sąd okręgow y. Oddziat IV. 
farnów . dnia 20 grudnia 1924. 991
FSmi. 1317. Rg. A. V. 150. Wpis firmy 

spoocowej. Do ■ejestru wpisano dn/a 4 
listopada 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Rntowskięgo 1. Brzmienie firmy; Braun 
I Bermłer w e Lwowie Przedmiot przed 
siębiorstwa: komisowa sprzedaż tow a­
ró w  tetetyfnych. Rodzaj spółki; jawna 
spółka handlowa od dnia wpisu. Jawni 
spółnicy: Abraham Braun i Jakób Berm 
ter w e Lwowie, Rutowskiego 1. Podpis 
firmy; Dod brzmieniem firmy umieszcza 
sw e podpisy obaj spólnfcy łącznie. 1004 

Sąd okręgow y jako ha-ndl. Oddz. IV. 
Lwółw. craja 25 paźdz. 1924.

Firm. 2Zy. kg. t>. 1 lio . umiany fir­
my spólkowej jn i wpisanei. Do rejestru 
wpisano dnia: 16. Intego 1925. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka 
Akcyjna wydawnicza. Zmiany: Uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z daty Lwów 
29/9 1920 L. rep. 31.609. zatwierdzono 
prze w a lutowanie kapitału zakładowego 
w myśl § 12. rozp. Prez. Rzpitej. z dnia 
25/6 1924 dz. Rzp. Nr. 55. poz. 542. na 
kwotę 125.000 zł. podzieloną na 2.500 
zztnk akcji po 50 zł. opiewających na 
okaziciela.

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. VI. 
Lwów, dnia 13. lutego 1925. 3375

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A  
1  cn. Cg. 1. a) 442/24. Eaukt. Upora 

HesiflOMOuy a wicna nodyry CeHeBH U,hm- 
daaioHOBH Bflic ąo TyT. CyAT o. IleTpo 
JI^BHnbKUH a JlezflTBBa noaos o 2105
»o.iotbx, KypaTopOM ajih a to ro  yCTaHO- 
Baeno^aąBOKaTa JJpa XaHia b  BepeataHaz 
BOTpafi aacTynaTH Boro 6yąe ąo uacy, 
A0kb b i h  b  cygi ae 8roaoc«Taca a6o ae 
aaiMenye noBHOBzaCHiiKa.

OKpyWHHH CyA BiAflia I 1467 
Bepemann, ahh 19. awroro 192 \

L. cz. V. r. 2394/24/14. Edykt. W 
sprawie karnej Teodozji Bakaj i row. o 
zbrodnię oszustwa z §§ 197, 200, i 201. 
c. u. k. gdy tut. Sądowi nie jest wiado- 
mem kto jest właścicielem złotej 14- ka­
ratowej branzoletki o 12. ogniwach i 
wadze 28. gramów, znalezionej w polu 
w Rndzie-krakowieckiej, w październiku 
1923, przez osk. Teodozję Bakaj z Ru- 

.Uy-krakowieckiej, przeto w myśl § 
376 p. k. wzywa się nieznanego wła­
ściciela tej branzoletki, aby w ciągn ro­
ku od dnia umieszczenia tego edyktu — 
poraź trzeci w gazecie zgłosił się do 
tut. Sadu i swe prawo własności wyka­
zał, — pod rygorem skutków prawnych, 
przewidzianych w §§ 377 i 379 ust 1. 
p. k.

Sąd okręgowy Oddz. XII. 
Przemyśl, 7. lutego 1925. 337g

U Z N A N I *  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 111/25 Nykoła Kosij syn Michała 

urodzony 1878 w Berłohach żołnierz za­
ginął roku 1914. Celem uznania go zmar­
łym wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Stefana Pańków w Berłohach do 
6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3317
Stanisławów, 6. marca 1925.
L. cz. T. V. 145/25/3. Władysław 

Szkodzlński, urodzony 1696 w Leżajsku 
powiat Łańcut, przydzielony do 12. puł­
ku piechoty obrony krajowej walczył na 
froncie rosyjskim 1916 dostał się do 
niawoli rosyjskiej, zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania gu za zmar­
łego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd
o zaginionym.

Sąd okręgowy 3376
Rzeszów, 26. marca 1925.
T. 172/25. Jurko Maksymeć urodzony

1881 w Tyśmieniczanach żołnierz w nie­
woli rosyjskiej od roku 1918 zaginął. 
Celem uznania go zmarłym, wzywa sto, 
uwiadomić Sąd albo knratora Wasyl i 
Płan/uka w Tyśmieniczanach do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy 3310
Stanisławów, 25. lutego 1925.
T. 146/25. Michał Martyniak urodzony 

1890 w Łyścu starym żołnierz zaginął 
bez wieści. Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
O eksę Wolosiankę w Łyścu starym do 
6 m eslęcy.

Sąd okręgowy 3314
Stanisławów, 27. lutego 1925.
T. 139/25. Józef Howzan urodzony

1882 zamieszkały w Łyścu starym za­
ginął roku 1915. Celem uznania go zmar­
łym wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Ołeksę Wołosiankę w Łyściu sta­
rym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3315
Stanisławów, 27. lutego 1925.
T. 133/25. Józef Ktzyszowski urodzo­

ny 1889 w Hucie starej żołnierz zaginął 
roku 1914 Celem uznania go zmarłym a 
małżeństwo z Rozalją Krzyszowskł roz­
wiązane wzywa się uwiadomić Sąd tub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra Ryde- 
ta w Stanisławowie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 33 6
Stanisławów, 3. marca 1925.

T. 652'24. Cyryl Worona urodzony 
1889 w Ossowcach żołnierz zaginął roku 
1914. Celem uznania go zmarłym wzywa 
się uwiadomić Sąd albo kuratora H>w- 
ryfy Biłousa w Ossowcach do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy 3312
Stanisławów, 2. marca 1925 
T. 95,25. Michał Kuczera urodzo­

ny 1874 w Oleszowie poległ 16 czerwca 
1916 pod Monte lemon. Celem udowod­
nienia śmierci zaginionego wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Pawła 
Kuczerę w Oleszowie do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy 3313
Stanisławów, 23. lutego 1925.
T. 640/24. Jakim Marjasz urodzony 

1882 w Koropcu żołnierz zaginął r. 1915. 
Celem uznania go zmarłym wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michąła 
Kurylaka w Koropcu do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3311
Stanisławów, 26. stycznia 1925.
T. 696/24. Michał Susłyk urodzony 

1879 w Jezierzanach żołnierz zaginął ro- 
kn 1918. Celem uznania go zmarłym
wzywa się uwiadomić Sad albo kurato­
ra Mikołaja Olejnika do 6 miesięcy

Sąd okręgowie 3322
Stanisławów, 14. Intego 1925.

T. 387/24. Tymko Bajda urodzouy 7. 
marca 1889 w Unorcach powiat Złoczów  
zaginął od r. 1914. jako żołnierz austrj. 
na wojnie światowej. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora Dra Katza w 
Złoczowie.

Sąd Okręgowy 3378
Złoczów, 29. grudnia 1924.
T. 70/25. Wojciech Rutlziak urodzony 

1875 w Zaibrodach żołnierz nie daje 
znaku życia od roku 1917. Celem uzna­
nia go zmarłym wzywa s e uwiadomić 
Sąd albo kuratora Macie,a Gawrona w 
Znibrodach do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3308
Stanisławów, 7. lutego 1925.
T. 494/24. Kazimierz Zapotoczny syn 

Marcina urodzony. 1887 w Dzwinogtodzie 
żołnierz umar> w szpitalu w e Lwowie 
1915 roku. Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kura­
tora Wawrzyńca Szatkowskiego w Dzwi- 
nogrodzie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3309
Stanisławów, 15. stycznia 1925.

T. 595 24, Michał Jawny, urodzony
1879 w Jezierzanach żołnierz zaginął 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Pyłypa Riwnego z Jezierzan do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy 3306
Stanisławów, 23. stycznia 1925.
T. 33/25. Michał Luty Grzegorza uro- 

dzuny 1888 w Kiasnej żołnierz zaginął 
roku 1914 poci Haliczem. Celem uznania 
go zmarłym wzywa s ę uwiadomić Sąd 
albo kuratora Nykołę Mykietyna w Kra­
snej de 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3307
Stanisławów, 1. lutego 1925.
T. 104/23. Fedor Zaruba urodzony 

1885 W Chmieiowce żołnierz zaginą! ro­
ku 1914. Celem uznania go zmarłym
wzywa s:ę uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Jurka Osądsowa w Chmielówce do
6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3304
Stanisławów, 19. lutego 1925.
T. 84/25. Michał Kubirlra urodzony

1880 w Chmielówce żołnierz zaginął ro­
ku 1914. Celem uznania go zmarłym
wzywa się uwiadomić Sąd albo kura­
tora Nykołe Kozaczyszyna w Chmie­
lówce do 6 miesięcy.

Sąd ok ęgowy 3305
Stanisławów, 9. lutego 1925.

L  I  C Y  T  A  C  J  E.
L. cz. E X. 1563/23/3 Edykt. licyta­

cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek wierzyciela eg­
zekwującego Joachima Schorra w Stani­
sławowie odbędzie się dnia 11. maia 
1925 godz. 10 przeapoł. w biurze Nr. 33 
na zasadzie warunków licytacvjnych 
które się zatwierdza licytacja 43) 3000 
części realności wht. 908 ka. Stanisła­
wów. Wartość szacunkowa 433,3000 czę­
ści powyższei realności wynosi 698 zł. 
najniższa oferta wynosi 465 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd okręgowy w Stanisławowie jako 
Sąd hipoteczny uprasza s ę o adnotację 
wyznaczenia terminu lięytacyinego.

Sad powiatowy Oddz. X- 3377 
Stanisławów, dnia 4. marca 1925.

K U R A T E L E .

P. 6/25/6. Edykt. Michała Lytyka i  
Trośęianiec unlewtasnowoln.ono zupełnie 
z powodu upośledzona umysłu, dodaiąc 
pin kuratora Marie Lytyk z Trościotriec. 

Sad powiatowy. Oddział I.
Zablotów, dnia 29 stycznia 1925. 3355
L’. cz. P. XI. 59/25 Ogłoszenie pozba­

wienia wlasnowolncści Uchwałą Sącln 
powiatowego w Drohobyczu z  Z7 lutego 
1925 L. czyn. XI. 2/25/5 pozbawiano cał­
kowicie własnowotaościi Piotra Pińczu- 
ka zamieszkałego w Wadowicach, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kurato­
rem ustanowiono Pazję P.ńezuk 2-o Buń 
W W" a do wie ach. 33*55

Sad powiatowy. Oddział XI.
Drohobycz, dnia 23 marca 1925.

P. 133/24/5. Ogłoszenie pozbawienia 
wtasnowolrości. Uchwala Sądu powia- 
tawerao w  Dąbrowie z 10 listopada 1924. 
L- 8/24/3 pozbawiono częściowo własno

.wolności Jćzefa Topora, syna Stanisła­
w a, zamieszkałego w Woti szczucin- 
sikiej, a to z powodu m arnotrawstw a. 
Dota dc a ustanowtono Jana Topora z 
Lęki żab.ectóej. 3359

Sad powiatowy. Oddcia! I.
Dąbrową, dnia 8 . stycznia 1925 r.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY unie 
ważnia zgubione pozwoDn:e na prawo 
kursowania na drogach publicznych 
samochodu LW—7120.____________ 3381

PLANY I KOSZTORYSY młyuów, tarta, 
kdw oraz wszelkich innych zakładów 
przemysłowych szybko l tanio wykonuje, 
ołaz wszelkie maszyny na raty poleca 

,.P I L O T“
Lwów. ul. datore&o 4.

Techniczna porada bezpłatnie.
2099-15

MŁYŃSKIE maszyi.y. Kamienie, Turbi­
ny, M otoiy, Tokarnie, Heblarki, W ier­
tarki, Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, 
T iansnrsje, Oazę, Pompy, Armainrę. 
Narzędzia na dogodne spłaty poieca 

„P I L O T“
Lwów, uL Batorego 4. 

Techniczna porada bezpłatnie.
2118-15

Ogłoszenie.
POWIATOWY ZWIĄZEK KREDY­
TOWY STOW. ZAREJ. Z OCR.

POR. W SKALE N Z. 
podaje niniejfzem do wiadomości 
pp. członków, iż dnia 10 maja 1925 
o godz. 5 popoł. odbędzie się w 

domu p, N a U m  Drimera
Nadzwyczajne Halne Zgromadzeni?

z nas ęp ją ym porządk ern dziennym
1. Sprawozdanie członków Zarządu 

z czynności i rachunków za czas 
od r. 1914 do r. 1924

2. Udzielenie Członkom Zarządu 
absolutorjum na wyżćj wymie­
niony czas działania.

3 U chw alen ie  likwidacji Stowarzy­
szenia.

4. Wybór likwidatorów.
5 Wnioski czł nków.

Zauważa się, iż w razie nledojścia
00 skutku zwełauego niniejszem 
Walnego Z grom adzen ie , odbędzie 
się drugie Walne Zgromadzenie dnia 
24 mrja 1925 o godz. 5 popoł. w 
wymienionym domu z tym samym
1 orządkiem dziennym, które bez 
względu na ilość obecnych członków 
prawomocnie obradować i uchwa­
lać będzie.

Skała, dnia 20 kwi f  ia 1925. 
Powiatowy Zwią ek kredytowy Stow.

z. rej. z ogr. por. w Stale n/Z, 
NA1KAN DR1MER B. FIDERER.

Do z jo s z e n a  swych roszczeń 
wzywa się po myśli art, 76 ustawy 
z d. II  grudnia 1920 Nr. t l i  Dz. 
U. R pp. w erzyci Ii Towarzystwa 
k edytowego w Kobowie Slow. 
z;rej. z ogr. por., które uchwałą 
Sądu okręgowego oddz, II. w Brze- 
żan ch z dnia 7 marca 1925 '.czyn . 
Firm. 54/25 Stow. I. 8 13 rozw ązane 
zostało.

Likwidatorowie.
Abraham Chatm Karainker 
w Tarnopo’uv Rynek 5. 

Eliasz Fenster w Kozłowie<

Nadzwycz jne Walne Zgroma­
dzenie Spółdzielni z ogr. oćpow. 
„KRASPOL“ wa Lwowie odbędzie 
si: dnia 2 maja 1925 o godz. 17 
we Lwowie ul. Alembeków 8.

. Porządek dzienny:
1. Znrana §§ 1, 7 i 25 staium.
2. Wnioski członków.
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